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Z Dodatkami kosztuje 
w prenumeracie: B e z  po­
c z t y :  kwartalnie 4 z ł . ;
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p ocztą :  kwartalnie Szł.; 
miesięcznie 1 zł. 75 c. w. a. WOWSEA

Insercya w półkofumnie 
drudeai garmont, 7 cen* 
tów od wiersza — Eekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
( D a lszy  ciąg ofiar patryotycznych z powodu w o jny.)
Do c. k. u rzędu powiatowego  w K ulikow ie  wpłynęło od ki lku mie­

szkańców i gmin t ego powiatu 53 z ł r .  50 c.. na kosz ta  przyjęcia  
ocho tników ws tępujących do c. k. armii.

Katol ickie s towarzyszen ie  czeladzi  rzemieś lniczej  we Lwowie 
odstąpi ło  do końca g rudn ia  1866  dom własny z cz te re ch  pokoi i 
kuchni  składający s ię ,  na pomieszczenie 6 r annych wojowników,  
z  k tórych  3 u t r zymywać  i pie lęgnować będzie s towarzyszenie ,  a 3 
d y r e k to r  s towarzyszenia  x. Zygmunt  Odelgiewicz proboszcz przy  
kościel e łac.  św.  Mikołaja.

Gmina ch rześc iańska H orodenki u t r zymywać  będzie oprócz 
należących do n i e j , j e szcze 20 rannych w oj o w ni k ów ; gminy zaś 
izrael i ckie Horodenki  6,  a Czerne l icy 2 rannych lub chorych  wo­
jowników religii  izraeli  c ki ej z pułku piechoty Parma.

X. P olow y , proboszcz obrz.  g r .  kt. w Horodence pielęgno­
wać będzie u lisie hic dwóch chorych lob rannych wojowników.

Ws zys tk ie  gminy wiejskie powiatu Horodenka  ut rzymywać 
będą rannych lub chorych wojowników należących do tychże gmin.

W  powiecie Tłumackim podejmują się u t r zymywać  i pielę­
gnować  :

P. W i k t o r  R odakow ski właściciel  dóbr Patalnicze dwóch ofi­
c e r ó w ;  p. Filip Ludwik Langenhan , dyrek to r  fabryki  w T łumaczu 
1 oficera,  p. Wojciech  Ludwik L in z  dy rek to r  f abryki  w Tłumaczu 
1 oficera,  c. k. uprzyw.  towarzys two  akcyjne fabryki cukru w T ł u ­
maczu 6 w o jo w ni kó w ,  p. Wincen ty D obrowolski dziedzic P rzyby-  
lowa 5, p. Felix R odakoicski dziedzic Oknian 5, p. Teodo r  Abga- 
rowicz  dziedzic Bratyszowa 3, x. Antoni W inn ick i gr .  kt.  p r o ­
boszcz w Niżniowje 2, p. Mnxymiiian S w ierza w sk i  dzierżawca 
dóbr  Horyhlad 2, p. Zygmunt  Ritłigstein  dzie rżawca  dóbr  Ostra 2, 
x. J akub T ychow icz  g r .  kt. p roboszcz  w Puźniakach 2, x. Andrzej '  
K o w a lsk i  rz.  kt .  p roboszcz w Niżniowie L p. T eod or  R red t dy ­
r e k to r  fabryki  w T łumaczu  1, p. Ł az arz  Cuczawa  dziedzic Ole-  
szowa 2,  p. Michał  G atkiew icz  dziedzic i p .Mo des t  N iew iadom ski 
dzie rżawca  Kutysk  2 wojowników,  razem 4 oficerów 35 żołnierzy.

Bezpłatną  pomoc l ekar ską  w całym powiecie zapewnił  Dr.  I zy ­
dor  N im hin  z T łumacza .

Gmina i zrael i cka miasta L w ow a  w porozumieniu z admini­
s t r a c j ą  i dyrekcyą  szpitalu zobowiązała się pielęgnować bezpła tnie  
8 do 12 a jeźli  miejsce pozwoli  i więcej  wojowników.

Gminy chrześc iańska  i izrael icka w Bawię urządzają szpital 
na 15 wojowników na czas po t rzeby ;  dziedzic Rawy W .  Józef  
Ja b ło n o w ski  b ierze 2 rannych wojowników jak iegoko lwiek stopnia 
a dziedzic Lubyczy  W.  Ludwik Z ie liń sk i  podobnież 2 lekko r a n ­
nych wojowników a mianowicie 1 c. k. oficera i 1 szeregowca .

Właśc ic i el  domu Leon  Rodenstein  kupiec w Bawię i p. Zyg -  
muut  R ucker  ap teka rz  we Lwowie odstępują bezpłatnie pokój 
z kuchnią w swej r ealności  w Rawie,  na urządzenie szpitalu.  Apte­
ka rz  w Rawie p. Jan  D istl  dostarczać będzie l ekar s tw  bezpła tnie ,  
a Dr.  K iebitz  w Rawie zobowiązał  się pielęgnować bezpłatnie  w o ­
jown ików  tamże umieszczonych.

Gminy miejskie powiatu Horodenka dostarczy ły  12 cet.  s t a ­
rego  g rubego płótna i  56  ^  szarpi,  a gmina miasta Horodenki  
4  18 łu tów cienkich szarpi ,  12 sz. starej  bielizny,  478  sz.  ban­
daży,  26  sz. kompresów i 29 kawałków płótna na plast ry,  nadto 
p. Je rz y  Awentowicz, ap teka rz  w Horodence,  of iarował  dla dwóch 
rannych wojowników 2 dukaty  w złocie.

Te czyny pat ryotyczne j  gotowości  do ofiar podaje się z wy­
razem zupełnego uznania do wiadomości powszechnej .

Z  c. k. Prezydyum Namiestnictwa.
L w ów ,  9. l ipca 1866.

Gmina Strychańce  w obwodzie stryjskim obowiązała się po 
wieczne czasy dla założenia r egularnej  szkoły parafialnej u siebie, 
wystawić budynek  szkolny z pomieszkaniem nauczyciela i u t r zy ­
mywać zawsze w dobrym stanie,  sprawiać porządk i  szkolne,  za j ­
mować  się czyszczeniem szkoły,  dostarczać na opał  szko ły  rocznie  
4 niż. austr .  sagów drzewa ,  a nakoniec każdoczesnemu nauczycie­
lowi,  k tó ry  ma oraz  pełnić s łużbę diaka,  płacić rocznie 105 zł r .  
wal.  austr .

Na polepszenie tej dotacyi  zapewni ł  gr .  kat .  pleban miejscowy,  
X. Bazyli  Ja w o ro w sk i  na czas swego t eraźniejszego p lebaństwa 
roczny  doda tek  w kwocie  2 zł r .  w. a.

Podobnież obowiązała się gmina D ołhołuka  w obwodzie s t ry j ­
skim po wieczne czasy dla zaprowadzenia  stałej szko ły  parafialnej 
u s iebie ,  budynek szkolny ut rzymywać zawsze w dobrym stanie,  
sp rawiać  porządki  sz ko lne ,  mieć s taranie o u t rzymanie  w szkole 
ochędóstwa ,  na pomniejsze pot rzeby szkolne płacić roczn ie  2 zł r .  
d rzewa  opałowego dla nauczyciela i szkoły dos ta rczać  od 15 p aź ­

dz iern ika  do 15. kwietnia 2 fury,  a od 15. kwietnia do 15.  paź ­
dziernika 1 furę tyg odn iowo,  nakoniec  każdoczesnemu nauczyc ie­
lowi płacić rocznie 80  z ł r .  i oddać mu oraz w używanie ogród  
p rzy  szkole rozległości  1 morga.

Dla polepszenia t e j  dotacyi zobowiązał  się g r .  kt .  proboszcz 
miejscowy X. Michał D rozdow ski na czas sw7ego t eraźniejszego 
p lebaństwa dodawać rocznie  5 zł r .

Okazaną  temi ofiarami pożyteczną  dla ogółu dążność ku  p o ­
parciu oświa ty ludu podaje się z w yra ze m uznania do wiadomości  
powszechnej .

Z  c. k. Namies tnictwa .
Lwów,  25.  cze rwca  1866.

W i e d e ń ,  6. lipca.  Dnia wcz ora j szego  wyszedł  z c. k. na­
dwornej  i r ządowej  d rukarn i  w  Wiedniu  i rozes łany  zos ta ł  XXXIV. 
zeszy t  Dziennika ustaw państwa.

Z eszy t  ten za w ie r a :
Nr.  84.  R o z p o r z ą d z e n i e  okólne mini sters twa wojny z 7go cze rw ca  

1866,  względem przeniesienia woj skowego sądu k rajowego z Udine 
do Lubiany.

Nr .  85.  Us tawę  z 19.  czerwca 1 S6 6 ,  względem u tworzenia  publ i­
cznych zakładów wag i miar.  Wa żn ą  we wszys tk ich Kró les twach  
i krajach z wyjątkiem W ę gi e r ,  Kroacyi  i Sławoni i ,  Siedmiogrodu 
i Pogranicza  Wojskowego .

Nr.  86. Rozporządzenie  mini ste rs tw hand lu ,  s tanu i sp rawied l iwo­
ści,  tudziez finansów i wojny z 19go cze rwca  1 8 6 6 ,  względem 
udziełania koncesyi  na publiczne domy sk ładowe (wolne składy 
i domy t o w a r o w e . )  Wa żne  w ca lem państwie z wyjątkiem W ę ­
gier ,  Kroacyi ,  Sławonii  i S iedmiogrodu.

Nr.  87.  Obwieszczenie mini ste rs twa f inansów z 25.  cze rwca  1866,  
względem upoważnienia pobocznych u r zę d ów  celnych I. klasy 
w S tare j  Gradysce i w Kosta ini tzy na Pogran iczu Wojskowem 
do manipulacyi wy wozowej  z c u k r e m ,  wyprowadzanym za linię 
celną z zast r zeżen iem zwro tu  należytości .

( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskie j.)
Minister  stanu mianował  profesora c. k. gymnazyum wyższego  

w Krakowie  Kalixta K ruczkow skiego  p rowizorycznym dyrek to rem 
a suplenta Adolfa G raczyńskiego  r zeczywis tym nauczycielem przy  
c. k. gymnazyum niższem w Wadowicach.

O b w i e s z c z e n i e .
Dnia 2go b. m. odbyło się w Wenecy i  losowanie obligacyi 

pożyczki  lombardzko-weneck ie j  z ro k u  1859,  i wyciągnięto se ryę 
N r . ' 10.

W i ed e ń ,  5. l ipca 1866.
Z o. k. minis teryum finansów.

Część nieurzędowa.
M onarchia a u str ia ck a , 

© i l e z w a .
Wojna,  k tó rą  Bóg  w niezbadanych wyrokach  swrnich, na mo­

narchię aus t ryacką  dopuścił ,  tem dotkliwiej  i doraźniej  czuć się 
daje,  i leże bój k rwa wy  wszczął  się równocześn ie  na dw u jej  koń­
czynach.  Dopiero początek  walki,  a już  niezliczony sz e r eg  pożóg,  
spus toszeń i s t r a t  dotkną ł  okolice, c a ł e ;  tysiące rannych zaległy 
mnogie pobojowiska.

Jakko lwiek  boleć wypada nad ofiarami mienia i losem tych,  
k t ó r ych  klęski  ma jątkowe dotknęły,  to j ednakże ranni  w obecnej  
walce są r a tu nk u  i pomocy naszej s to kroć  potrzebniejsi .

Głęboko wkorzenione uczucie ludzkości  i miłości bl iźniego 
w se rcach mieszkańców kraju tego przemówi ło  już  za nimi.

Zaledwie bowiem wybuchła wojna,  i okazała się po t rze ba  nie­
sienia ulgi nieszczęśl iwym jej ofiarom, zaledwie odez wa  Jogo Exc.  
c. k. Namiestnika wzywająca do pielęgnowania r an nych  doszła do 
wiadomości  kraju,  a już wszystkie wars twy  społeczeństwa pospie­
szyły bądź  z datkami bądź z oświadczeniami dostarczania p r ze d ­
miotów7 pot rzebnych,  bądź też z chęcią przy jmowania i p ie lęgno­
wania r annych.

Nie dość wszakże  na tern, ażeby ś rodk i  r a tunku  i pomocy 
były z e b r a n e ;  po t rzeba  —  jeżeli  zamie rzonemu celowi odpowie­
dzieć mają —  rozdziel ić j e  w sposób każdcczesncj  miejscowej  p o ­
t r zebie odpowiedny,  zapobiedz brakowi w jednem a zbytniemu na­
gromadzen iu  w drugiein miejscu, s łowem,  po t rzeba ażeby s tosownie 
i należycie użyte były.

Tą  myślą powodowani ,  zawiązal i  się podpisani na wezwanie i 
z upoważnienia Jego  Exc.  c. k. Namiestnika w k ra jowy komitet  
cent ra lny  we Lwowie  pomocy dla r annych,  k tó rego  zadaniem bę­
dzie,  nieograniczając w niczem czynności  komi tetów w tym celu



w  k r a j u  już z a w i ą z a n y c h ,  lu b  w  p r z y s z ł o ś c i  z a w i ą z a ć  s ię  m og ą­
c y c h .  —  w s z y s t k i e  o f ia ry  w k r a j u  na  c e l  w m o w i e  b ę d ą c y  z e b r a n e  
p r z y j m o w a ć  i w  e w i d e n c y i  u t r z y m y w a ć  5 o p o t r z e b a c h  i ich  r o ­
dzaju o d  w ł a d z  k r a j o w y c h  i j e n e r a l u e g o  k o m i t e t u  w  m i n i s t e r s t w i e  
wojny p o t r z e b n y c h  w y j a ś n i e ń  i w i a d o m o ś c i  z a s i ę g a ć ; m ię d z y  lem i  
w ł a d z a m i  i k r a j e m  p o ś r e d n i c z y ć ;  z e b r a n e  p r z e d m i o t y  i g o t o w ^  p i e ­
niądze  t a m ,  g d z i e  t e g o  p o t r z e b a  w y m a g a ć  b ę d z i e ,  p r z e s y ł a ć  lub 
dokąd p r z e s ł a n e  b y ć  m a ją ,  w s k a z y w a ć ;  u s i ł o w a n i a  t a k  k o m i t e tó w  
z a m i e j s c o w y c h  j a k o t e ż  p o j e d y n c z y c h  o só b  , g m in  l>ib k o r p o r a c y j  
r a d ą  i c z y n n ą  p o m o c ą  w s p i e r a ć ;  s z p i t a l e  d la  . c h o r y c h  i r c n o n w u -  
le s ce n tó w  w m i a r ę  m o Z n o ś c i  z a k ł a d a ć ,  —  s ł o w e m ,  w s z y s t k i m  c z y n ­
nościom  k i e r u n e k  k a ż d o c z e s n e j  p o t r z e b i e  o d p o w i e d n i  n a d a w a ć ,  t a k  
ażeb y  z a m i e r z o n y  ce l  z  ś c i s ł e m  z a s t o s o w a n i e m  s ię  do  w o l i  d a w c ó w  
b y ł  d o p e ł n i o n y .

A ż e b y  z a ś  z a d a n i u  t e m u  z a d o ś ć  u c z y n i ć ,  p o t r z e b n a  j e s t  c e n ­
t r a l n e m u  k o m i t e to w i  c i ą g ł a  w i a d o m o ś ć  :

ą )  c z y ,  g d z i e  i j a k i e  k o m i t e t y  c e le m  p i e l ę g n o w a n i a  r a n n y c h  ż o ł ­
n i e r z y ,  t u d z i e ż  z b i e r a n i a  p o t r z e b n y c h  k u  t e m u  c e lo w i  p r z e d ­
m i o t ó w  w  k r a j u  s i ę  z a w i ą z a ł y ,  lub  w p r z y s z ł o ś c i  z a w i ą ż ą ;

b )  c z y l i ,  g d z i e  i j a k i e  z a p a s y  s z a r p i ,  b a n d a ż ó w ,  k o m p r e s ó w  i t. p. 
p r z e d m i o t ó w ,  t u d z i e ż  g o t o w y c h  p i e n i ę d z y  s ą  z e b r a n e  i g d z ie  
t a k o w e  s ię  z n a j d u j ą ;

c )  c z y l i  k t o ,  p o d  j a k i e m i  w a r u n k a m i  i w  j a k i e j  i lo ś c i  no p r z y j ­
m o w a n ia  i p i e l ę g n o w a n i a  r a n n y c h  ż o ł n i e r z y ,  lo b  o f ia ro w a n ia  
na  t e n  c e l  g o t o w y c h  p i e n i ę d z y  s ię  z o b o w i ą z a ł ,  lub  w  p r z y ­
s z ł o ś c i  z o b o w i ą ż e .

Powodowani  uczuciem ludzkości  i w p rzekonaniu,  iż świę­
tym je s t  obowiązkiem każdego nieść pomoc w miarę możności  nie­
szczęśl iwym ofiarom wojny;  ufni nadto,  że to  przekonanie nasze 
podziela  kraj  cały,  w k tó rym głos wzywający do celów szlache­
tnych j e szcze nigdy napróżno nie przebrzmiał ,  podjęl iśmy się po­
średniczenia w niesieniu pomocy rannym. Tern przekonaniem i ufno­
ścią silni, udajemy się do W a s  Rodacy!  z p r oś b ą :

1. o j ak  najgorl iwsze zadość uczynienie odezwom Jego Excel.  
c. k. Namies tnika z dnia 12. i 28.  cze rwca  r. b. wzywającym do 
zbierania szarpi ,  bandażów,  kompresów i t. p. przedmiotów,  nie­
mniej go towych  pieniędzy celem pielęgnowania rannych żołnierzy ;

2 . o j a k  n a j s p i e s z n i e j s z e  p o d a n ie  d o  w i a d o m o ś c i  k o m i t e tu  c e n ­
t r a l n e g o  o k o l i c z n o ś c i  p o d  a ), b) ,  c )  w y m i e n i o n y c h ;

3 .  o z a w i ą z y w a n i e  w  m o w i e  b ę d ą c y c h  k o m i t e t ó w  po  o b w o ­
d a c h  i p o w i a t a c h  z e  w s z y s t k i c h  w a r s t w  s p o ł e c z e ń s t w a  b e z  r ó ż n i c y  
w yznania , za  w i e d z ą  p r z e ł o ż o n e g o  o k r ę g u  p o l i t y c z n e g o ,  a  r ó w n o -  
czesn em  z a w i a d o m i e n i e m  k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o .

Pisma wszelkie adresować  należy do komitetu centralnego 
pomocy dla rannych  we Lwowie.

R o d a c y !  o d w r ó c i ć  w o jn ę  n ie  l e ż a ło  w  m o c y  W a s z e j ;  od  W a s  
j e d n a k  z a l e ż y  p r z y n i e ś ć  p o m o c  i u lg ę  n i e s z c z ę ś l i w y m  w o j n y  o f ia ­
r o m .  —  N i e c h a j  w ie c  k a ż d y  z  W a s  s p i e s z y  z  o f i a r ą ,  na j a k ą  p o ­
z w a l a j ą  m u  j e g o  s t o s u n k i  o s o b i s t e ;  n ie c h  w o l n y  c z a s  od z a j ę ć  1 
p r a c  o b o w i ą z k o w y c h  p o ś w ię c a  c e lo m  w y ż e j  w s k a z a n y m ,  a n a g r o d ę  
z n a j d z i e  w  te in  s ł o d k i e m  p r z e k o n a n i u ,  ż e  z a d o ś ć  u c z y n i ł  ś w i ę t y m  
o b o w i ą z k o m  w z g l ę d e m  l u d z k o ś c i ,  i ż e  s ię  t e m  s a m e m  d o b r z e  z a ­
s ł u ż y ł  k r a j o w i .

Od Komitetu centralnego pomocy dla rannych.
W e  Lwowie ,  dnia 9. l ipca 1866.

P r e z e s : K a z i m i e r z  hr .  K r a s i c k i .
C złonkow ie:

Dr .  M i c h a ł  G n o i 11 s k i , poseł  na sejm krajowy.
Ks. M a c i e j  H i r s c h l e r ,  kan.  kap.  lwow. obrz.  rz.  kat.  
F r a n c i s z e k  K r  o e b 1,  c. k. r adzc a  i burmis t r z  m. Lwowa.  
Dr .  M a x y m i 1 i a 11 L a n d e s b e r g e r  , poseł  na sejm kraj .  
F e l i c y a n  L a s k o w s k i ,  poseł  na sejin krajowy.
F e l i x  P i ą t k o w s k i ,  obywatel  miasta Lwowa.
K a r o l  P r  o c i ń s k i , c. k. r adzca izby obrachunkowej .  
W ł o d z i m i e r z  hr.  R u s s o c k  i , poseł  na sejm krajowy.  
Dr.  U n g  e r  , c. k. nadleka rz  sz tabowy.
F  r y d r  y k V u k a s o v i c li , c. k. r adzca nadworny.
Ks.  J a n  Ż u k o w s k i ,  kan.  kap.  lwow.  obrz.  gr.  kat.

t t  i e d e n ,  7. lipca. (N ow iny dworu. — W iadom ości bie­
żące .)  Wczo ra j  odbyła się rada mini steryalna pud p rezydencyą  
Najjaśn.  Pana.  J.  C. M. Arcyks iążę  Leopold przybył  tu wczoraj  
w nocy,  a wkró tce  p rzybyć  ma j .  C. M. Arcyks iążę Józef .  J.  C. 
M. Arcyks iężna Klotylda,  książę August  Koburgski  z małżonką i 
ks iężna Amalia przybyli  tu wczora j  z Ebenthal  i w południe od­
wiedzil i  Króla saskiego.  Jego  król .  Mość w godzinę później był  
z wizytą  w pałacu koburgskim.  Książę sasko -  weimarski  przybył
p r ze dw cz or a j  z W e r o n y  i był  p rzyjmowany p rzez Najjaśn.  Pana.

P rz ed w cz o ra j  o godz.  4 .  po południu nadszedł tu k o l e j ą  po­
łudn iową  t r anspor t  3 6 2  j eńcó w w o j e n n y c h  włoskich pod eskor tą
40 żo łn ie rzy  i 3 oficerów i odes łany zos ta ł  do Komorna.

( Ochotnicy w iedeńscy.) Do pie rwszego batalionu ochotników 
wiedeńskich zaciągnęło się 1050 ludzi. P rzedw cz ora j  miały być 
zamknięte  obadwa bióra werbunkowe,  ponieważ batal ion j e s t  już 
W komplecie a pozwolenie werbowania  ochotników zamiast  zaciągu 
rek ru tów,  k tó rych  na Wiedeń  przypada 10 batal ionów,  nie było 
j e szcze  wiadome.  Gdy jednak zgromadzi ło się około 200 0  młodych 
lodzi,  k tó rzy  wszyscy  chcieli  być asenterowani ,  komisyi nie pozo­
sta ło  nic innego jak  przystąpić do asen te runku,  a członek komisyi 
Ley  p o sp ie sz y ł  tym czasem  do burmist r za  po upoważnienie do d a ­

wania zal iczek na ręko,  które tem chętniej  udzielone zostało ,  ileże 
zaciąg  ochotn ików w miejsce poboru rekru ta  był juz uchwalony.

Rząd cesarski  wezwał  u rzędownie j ene ra lnego  knnznla p r u ­
skiego Lu t t e r ro ta ,  żeby  tunkcyj swoich zaprzes ta ł .

C. k. urząd s templowy nie zaprzes ta ł  wprawdzie swego u r zę ­
dowania,  to j ednak ze względu,  iż z powodu p rze rwane j  komuni-  
kacyi pocztowej  dzienniki  o różnym czasie wychodzą,  a wydawcy 
ich znaczne ponoszą s t raty,  kilku właściciel i  dzienników tutejszych 
podaii telegrafem prośbę do Jego Excel.  ministra skarbu,  ażeby im 
wolno było wydawać dzienniki na papierze niesŁemplowym, należy- 
tość zaś s templowa później opłacana być ma w miarę numerów de 
facto rozesłanych.  Fan mini ster  ska rbu zezwol i ł  na to r e skryp tem 
z dn. 4. lipca.

I P m g j a ,  5. czerwca.  Miasto nasze przed kilkoma dniami 
bardzo było wzburzone na wiadomość,  iz P rusacy są w Benatku,  
o pięć mil ztąd,  dziś j ednak  panuje tu spokojność i r czygnacya.  
Miasto poddaje się losowi oglądania P rusaków w murach swoich,  
tem bardziej  iż jest nadzieja,  ze okupaeya pruska r.ie długo potrwa,  
a pospóls twu zalecono oględne postępowanie przy wkraczaniu P r u ­
saków tak,  iż nie ma powodu obawiania się gw a ł tów z ich s trony.  
Ogłoszenie Pragi  z yszehradem jako miasta o twar tego bardzo tu 
wszystkicl i  zadowoliło.  Chociaż bowiem przy rozpoczęciu wojny 
wszys tkie klasy ludności oświadczyły sie z wielkim zapałem za po-  
wszeehnem uzbrojeniem ludu, które ze względu na granice z ł a tw o ­
ścią bronić się dające mogło być bardzo korzystne ,  i mogło jeżeli 
nie przeszkodz ić  najściu nieprzyjaciela,  to przynajmniej  pochód jego 
utrudnić,  to j ednak  każdy jest  przekonany,  że P ra ga  p rzeciwko 
licznemu wojsku nieprzyjacielskiemu obronić się nie może.

Od dnia 3. b. m. dzienniki tutejsze wychodzą bez stempla.

Wiadomości z teatru wojny.
W  Wiedniu miano wiadomości  z głównej  kwa te ry  armii p ó ł ­

nocnej,  wed ług k tórych  główna kwatera  znajduje się w Zwit tau 
pod Methrisch T r i ib au ,  nad d rogą żelazną do Berna.  W oj ska  sk u­
piają się bez żadnej  przeszkody ze s t rony nieprzyjaciela.

Armia północna nie znajduje się wcale w s i a n ie  ro zprzężen i a ;  
t r zy  korpnsa  armii ,  100.000 ludzi,  zupełnie są nietknięte.

Do Ołomuńca i da Berna p rzybyło także kilka oddziałów 
wojska.  S t ra ty  nasze są żarem daleko mniejsze niz się obawiano 
w chwili p ie rwszego wzruszenia.

W  Zwi t t au  znajdują się ł>0 bateryj  ar ly leryi  z uprzężom,  
kasy wojskowe  i bióra są uratowane.

Fe ld ma rs za ł ek  Hess nie zos tał  powołany do k ie rowania od­
wro tem i o rganizacyą armii, Fzm Benedek za trzyma  g łówne do­
wódz two  do dalszych postanowień.

Je ne ra ł  Degenteld obejmuje komendę oszańcowauego  obozu 
pod Wiedniem.

( Odwrót arm ii północnej.) Pod tyin napisem podaje „Ka -  
m e ra d u następujące uwagi :

„Z  kilku st ron odzywa się obawa,  że odw ró t  armii północnej  
w razie możliwego szybkiego parcia Prusaków- jest  zagrożony ,  i 
że armia ta mogłaby By <5 nawet  zupełnie odpar t ą od Ołomuńca.  
Mianowicie sprawiła  niejakie p rze rażen ie  obecność nieprzyjaciela 
pod Baern,  w odległości dwóch dni marszu od Ołomuńca,  a j e dn o­
dniowego marszu do Sternberga.  W  tym względzie możemy uspo­
koić publ iczność kilku słowy.

Już  ze s tosunków geograficznych da sic wy prowadz ić  niemo- 
żebność t akiego wypadku.  W  bitwie pod Konig-gracem walczyły,  
j ak  się pokazało,  wszystkie korpusy pruskie ; nawet  6. szląski  k o r ­
pus armii,  k tóry s ta ł  w Kłecku, zos tał  3. 1). 111. wciągnięty do boju, 
równie j ak  stojący naprzeciw niego 2gi nustryncki korpus  Fml.  h r a ­
biego Tlnina. Nieprzyjaciel  zaa takował  armie północną od p r a ­
wego b rzegu  Elby,  mianowicie od Iczyna.

Gdy więc armia została odpar ta ,  cofnęła się ona 14 mostami 
pod Koniggracem i Pardubicami w kilku kolumnach w kierunku ku 
Hohenmautl) .  Dnia 4. b. m. miała ona jednak wszys tkie  j e szcze  
przejścia w swoje m ręku. Tego  dnia odjechała znaczna część a r ­
mii , jak donoszą,  korpus Fml.  barona Ramminga,  koleją żelazną do 
Ołomuńca.  Główna siła armii postępowała za nim pod zasłoną s i l ­
nej s t r aży tylnej  stacjami ,  niszcząc za sobą,  j a k  się rozumie samo 
przez  się wszys tkie  mosty i koleje żelazne.  Dnia 6. b. m. znajdo­
wała się armia w Zwit tau,  i mogła zatem 8. b. m. p rzybyć  do 
Ołomuńca.

Nieprzyjaciel  zaczął  j ak  wiadomo dopiero 5. b. m. p r z e p r a ­
wiać się za Elbę.  Silna kolumna,  j ak mówią 80 .000 ludzi,  p r ze ­
k roczy ła r zekę  pod Przelauczern i zwróci ła sie ku Pradze ,  gdy 
tymczasem g łówna siła armii  miała p rzekroczyć  Elbę pod P a r d u ­
bicami.  P rzeprawy nn r z ece 2  wielkiemi armiami zajmują wiele 
cz asu ;  zatem jest  pndohnem do prawdy,  że P rusacy  straci l i  cały 
j edn  dzień (5g'o),  i Zc dopiero 6go mogli rozpocząć ściganie.  To 
zgadza łoby się także z doniesieniami,  podług k tó rych zyskała  na­
sza armia 48 godzin czasu.

Byc może jednak,  że nieprzyjaciel  wyprawi)  6. swój korpus 
na Kłecko (Gla tz ) ,  \V takim razie mógł  011 za dwoma marszami,  
zatem 5go, stanąć najdalej "  Nachodzie,  a po dal szych dwóch mar ­
szach w Kłecku,  zatem dopiero 7. b. ni. Jcźl i  się przypuści  j e ­
den dzień spoczynku,  doszedłby korpus ten 9go do Hobel sschwer t ,  
a lOgo do Grnlich.  W  tym dniu tedy p rzek roczy łb y  granicę au- 
s t ryaeką,  i mógłby zatem dopiero 12go osiągnąć kolej do Ołomuńca)
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g d z ie  armia p ó łnocna już; od kilku dni zn ajd o w a ć  się będzie  pod tą
tw ie rdzą  w bezpieczeństwie .

Z e  s t r ony  g łównej  armii nieprzyjacielskiej  n iepot rzebowała sie 
niczego obawiać będąca w odwroc ie  armia północna.  W  innej 
s t ronie ,  w  górnym Szląsku,  s t a ł  jak wiadomo je szcze ruchomy k o r ­
pus  j e n e ra ła -m ajo ra  S tol lbe rga ku Krakowu.  S k ła da  on się z  t r ze ch  
pu łk ó w  pieszych i z tyluż konnych  pułków landwery,  r azem naj ­
więcej  80 0 0  łudzi. Z  tych j edn ak  mógł  on najwięcej  połowy użyć 
w  k ie runku  odwrotnej  linii Aus t ryaków,  a takiej  si ły n iepot rzebo-  
wano się w  Żadnym razie obawiać.  Z res z t ą  i s tanowisko jej  było 
zanad to  odległe,  by  mogła  p rzed armią naszą s tanąć  pod Oło­
muńcem.

P rus k i e  wojsko za tem,  k t ó r e  p rzybyło pod Baern,  o dwa dni 
d rogi  od Ołomuńca,  nie mogło być inne,  j a k  tylko ruchomy od­
dział  księcia L ichnowskiego,  w siie 300 ludzi ,  k tó r y  z początku 
kampanii  pokaza ł  sie w Opawie.  Baern  oddalone jes t  o dwa dni 
d rogi  od Opawy.  Pod łu g  t ego więc okazuje się zupełnie be z z a ­
sadną  wsze lka  obawa o cofającą się armię północną.4'

Armia hanowerska  poniosła s tosunkowo bardzo znaczne s t r a ty .  
S l ra c i ł a  w  poległych 22  of i ce rów,  208 podoficerów i żo łn ie rzy  
w rannych 78  oficerów,  966  podoficerów i zolnierzy,  zaś  8 12  pod­
of icerów i żołnierzy dostal i  się do niewoli.  Hanoweranic  wzięli  do 
1000 j eńców pruskich,  k tó rych  j ednak  wypuści l i  W’ dniu kapi tulacyi  
pod Langensalza .

Główna  kwate ra  Króla prusk iego była dnia 6. lipca w P a r d u ­
bicach.  P rus ac y  obsadzil i  wszys tkie  p r ze pra wy  Elby.  Nie wia­
domo je szc ze  czyli  P rusacy  Kóniggsgra lz  a t akować  będą.

YYedług doniesień z Mnichowa,  podjazd jeden pruski  do trzeć  
miał  aż do Neus tad t  natl Salą.  Ncus tad t  osadzone j e s t  p r zez  B a ­
w a r ó w ,  bramy są zamknięte ,  mosty ze rwane.  Oczekują p r zy m a r -  
szu korpusu bawarskiego.

Aż do dnia Ggo b. i i i. Prusacy  nie zajęli ani Neus tad t  , 
ani Bri lckenau,  ani Fuldy.

Z  F lorency i  donoszą pod dniem 7. lipca, iż woj ska ans l ry -  
aekie wróc ić  miały na p rawy  b r zeg  Mincionu i ze rw a ł y  most  pod 
Goiło.

Wi edeńska  „P r e s s e "  donosi ,  iż Hola włoska operacyj  swych 
rozpoc ząć  nie mogła  dla tego,  iż wybuch ł  na niej bunt,  k tó ry tylko 
s rogą ene rg ią  admirała  Pe r sano  s t łumiony został .  Minister  mary­
narki  udał  się do Ankony dla p rzekonan ia  się czy przy takim duchu 
niesforności ,  flota w jakie bądź operacye wdawać się może.

Do Ankony,  według  wiedeńskiej  „P r c s s e "  p rzybyć miały dwie 
f rega ty  pance rne  p rusk ie  i ki lka innych s l a t t k ó w , k tó re operując 
pod rozkazami  Księcia Adalber ta  pruskiego,  zos tawać mają pod 
g łó w n ą  komendą  admi rała Per snno.

„L a  F r a n c e 44 pisze pod dniem 7. lipca co nas tępu je:  Nadeszła  
te legrafem ważna bardzo  wiadomość,  Włochy  mieli p rze kro cz yć  
Pad i go tować  sie mają do nowej  zaczepki  Aus t ryaków.  Zapewniają ,  
iż wczoraj  wysłano kilka depesz t e l egraf icznych dla zalecenia W ł o ­
chom ażeby nie at akowal i  l e ry to ryum  Francy i  odstąpione.  Flota 
f rancuska nie odebra ła  wprawdz ie  j e szcze  rozkazu wypłynięcia  na 
morze  ad r ya ty ck ie ,  ale r o zka z  ten w  obecnych okol icznościach 
w każdej chwili  dany jej być może.

Kró l  pruski  wed łu g  „La  F r a n c e 44 p rzy ją ł  pośredn ic two  Ce sa ­
rza  F ran cu zó w,  zas t r zeg ł  sobie j e dn ak  warunki  rozejmu,  względem 
k tórego ins t rukeye p rzesłane być muszą.

Książę Carignan p rzy jmował  w F lo rencyi  posła p rusk iego na 
osobnej audyeneyi .  Odpowiedź pruska wzg lędem rozejmu dnia 7g-o 
l ipca do F lo rency i  j e szc ze  nie nadeszła.

M i e m c y .

F ra n k fu rt, 4. lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
związkowego poseł  angielski  doniósł  o neutralności  Anglii  w wojnie 
obecnej .  Bawarya  doniosła o noniinacyi j e n e ra ł - ma jo ra  Buz na g u ­
be rn a t o ra  twie rdz y  Lani lau,  w miejsce odwołanego  j e ne r a ła  N eu -  
mayera,  i o nominacyi pułkownika Ger s tn e ra  na komendan ta  tw ie r ­
dzy. Ze s t rony Księs twa Nassauskiego doniesiono o zakaz ie  wywozu 
byd ła  r zeźnego  i t. p. wed ług  uchwały związku.

W e d ł u g  „Allgemeine Aug sbu rg e r  Z e i tun g44 egzystuje między 
Ans trya a Bawar ya  k o n w e n c ja  mil i tarna na czas t rwan ia  obecnej 
wojny da towana 30.  czerwca .

„Baicr i sche Z e i tu ng 44 pisze co nas tępu je :
„Niek tó re  dzienniki dziwi ły się, że między Bawar ya  a P rusami  

nie p rzysz ło  do wypowiedzen ia  wojny.  Na to zrobić musimy nas tę ­
pującą uwagę :  Rząd bawarsk i  stoi na podstawie p raw a  związ ko­
wego,  k tó re nie dozwala na wypowiedzenie wojny między związ ­
kowymi.  Ja k  zgromadzenie  związkowe pod dn. 16. cze rw ca  uchw a­
liło, uzyczyć  pomocy pańs twom przez P r u s y  zaczepionym i Bawaryi  
i Aust ryi  polecił  wykonanie  tej uchwały,  r ząd bawarsk i  z e r w a ł  na ­
tychmiast  wszelkie s tosunki  dyplomatyczne z Prusami.  Pos e ł  ba ­
warsk i  w Berl inie oświadczył  pod dniem 17. czerwca pruskiemu 
p rezesowi  r ady ministrów, iż P rusy postąpi ły sobie wzg lędem r z ą ­
dów związkowych w Snxonii,  w Hanowerze i w Hesyi  el ektoralnej  
w taki  sposób,  iz Bawar ya  w stosunkach dyplomatycznych z P r u ­
sami  zos tawać  nie może.  Poseł  bawarski  zaząda ł  za razem paszportu  
swego,  k tó ry  mu doręczony został .  P ruskiemu zaś posłowi  w Mni- 
chowie oświadczono,  iż funkeye j ego  się skończy ły .  Hząd b aw ar ­
ski sądził ,  iż tym sposobem dość jasno oświadczył ,  iż z Prusami  
ziajduje się w stanie wojny.  Ze zńś Prusy rzecz  t ak a nieinaczej 
pi jmowały,  na to są późniejsze k rwa we  dowody .44

Księstwa Naddunajskie.
B u k a r e s z t ,  1.  lipca.  (A narch ia  w  K sięstw ach  Naddu~  

najskich  co raz w iększa . —  N apady na żydów . —  K sią żę  m yśli 
s ię  schronić do T ergow estu .)  W  Ks ięs twach  Nadduna j sk ich  an a r ­
chia i bezprawie o lbrzymie robią postępy.  Rząd  Księcia Hohen­
zol lern nie zdoła po łożyć  tamy rozhukanemu i zfanatyzowanemu 
pospólstwu.  Od kilku ju ż  tygodni  rozs iewano  mnóstwo pamfletów 
przec iw ko  obcym i p rzec iwko  żydom,  a na w e t  „T r o m p e ta  C a r -  
pa tz i lo r44 wzywała  wyraźnie  w a r tykułach  swych  do nienawiści ,  do 
mordu p rzec iw ko  żydom. Minister  skarbu Brat i ano nie w s tydz i ł  się 
nazywać  żydów z t rybuny izby depu towanych „pr zek lę tym r o d e m 44, 
dziwić się więc nie można,  że pospóls two Bukaresz tu  podżegane  
częścią  chęcią łupu, częścią nadzieją pozbycia się tanim kosz tem 
d ługó w żydowskich,  od dawna ju ż  gotowało się do napadu na ż y ­
dów.  Wiedz iano powszechnie,  iż dzień wczoraj szy,  w  k tó ry m pr aw o
0 emancypacyi  żydów w  izbie depu towanych miało być dyskuto­
wane,  p rzeznaczony był na napad na żydów,  a pomimo tego rząd  
nie uczyni ł  żadnego kroku,  Ja ko ż  wczora j  ze br a ła  się kupa po­
spóls twa p rzed metropolią,  w k tóre j  izba deputowanych odbyw a  
posiedzenie,  i żądała z k rzykiem i hałasem,  ażeby p rawo  o eman­
c yp a c j i  żydów cofnięte zostało.  Nieszczęś l iwego żyda j ednego,  
k tó r y  się p rzy  tein nawinął ,  zbi to t a k  okropnie kijami i pałkami ,  
że  za  ki lka godzin ducha wyzionął .  Deputowani  opuścili  sale,  po 
części  oknami,  a wkró tce  wyszła  proklamacya podpisana p rzez R o -  
set tego,  Brat iano,  Ca targiu i Cantacuzena,  w k tó r e j  obiecują ludowi,  
iż obcy i żydzi  żadnych p raw w Rumunii  mieć nie będą.  Nie  w y ­
s ta rczy ło  to j ednak rozjuszonemu pospóls twu,  k tóre  udało się do 
synagogi  żydowskiej ,  arcydz ie ła  sztuki  ze w ną t rz  i w ew ną t r z  i t a ­
kową zni szczyło z n ie słychanem wandal izmem. W  jednej  godzinie 
śl iczny ten budynek ze wszystkiemi  p rzyrządami  do s łużby Bożej 
zni szczony zo s ta ł ,  poczem d o p i e r o  pojawiło sie kilka kompanii  
gwardyi  narodowej  i Dorobanców i obsadzi l i  synagogę,  zupełnie już 
zni szczoną.  Nikt  sobie nie wystawi  s t r achu n ieszczęśl iwych rodzin 
żydowsk ich  , lecz i kupcy chrześciańscy zamknę l i  sk lepy  swoje 
z obawy p rzed pospóls twem,  Wie lu  żydów schroni ło się do kon­
sulatu rosy jskiego,  w k tó rym ze sto familii żydowskich p rze z  ca łą  
noc aa dziedzińcu obozowały.  Na żądanie j eneraluego  konzula 
aus t ryackiego  do prefek ta  polieyi wystosowane,  w nocy cała g w a r -  
dya na rodo wa  użyta by ła  do u trzymania  porządku,  pomimo tego 
jednak nie minęło n iebezpieczeństwo dla ludności  żydowskiej .  Bo­
gatsi  żydzi  odbierają l is ty z zagrożen iem,  że domy ich tak będą  
zni szczone j a k  synagoga ;  zdz ie ra ją  żydów wszelkiemi  sposobami.  
Podczas gdy to się dzieje w stolicy,  Książę panujący ob jeżdża k raj
1 zwiedz i ł  wczoraj  miasto Tergowesf ,  do k tó rego  schron ić  się z a ­
myśla na p rzypadek ,  gdyby T u rc y  do k ra ju  wkroczyć  mieli, miasto 
to  ma bowiem położenie ba rdzo warowne i bezpieczne w górach.

l i  8 1 0 1 1 1 4  A .
(Posiedzen ie  rady  m iejskiej) odbędzie się  dziś o godzin ie  6tej wieczorem  

w  sali ra tuszow e. Na porządku dz iennym : W szy stk ie  sp raw y  zaleg łe  z osta­
tniego posied zen ia  odbytego dn ia  5go b. in.

— L is ta  III. d a rów  zebranych w  Prezydyum m agistra tu  dla rannych c. k, 
armii. Złożyli:  JW .  lir. Henryka O lszewska t rzy  listy zastawne galic .,  2 pc 
100 zlr. in. k., 1 na  100 z łr .  w. a. z kuponami od 31. grudnia  1866, E .  K. 
50 złr .  w. a., Jan  Baliński,  expedytor poczty  w  Gródku 10 złr.  Szarpie ,  ban­
daże itp. dla zaopatrzen ia  rannych z łoży l i :  pp. Józef Zawadzki 16 funt. 1 2 łut. 
Fil ipina G rieber  20 łut. ,  Anna  Schre ine r  11 funt. 20 łut. ,  K leber  3 funt. 16 łut. 
Malwina Ilolinann 16 luf.,  Józefa Fuller  2 funt. 21 łut. ,  Jan  Dobrowolski 2 funt 
29 łut. , Emilia  z Jasińskich S iarczyńska 4 funt., Antonina Motał 1 funt 24 lut., 
D ie tr ich  i  B a rącz  9 funt. 25 łut. ,  Chitry 1 funt 12 łut. ,  Ji i tte  Beyle Pipes 1 funt 
E razm  F angor  24 łut. , Tempie  14 łut., Cielecka 1 funt, z arząd  domu więźniów 
115 funt. 16 łut. , Marya T uras icw icz  1 funt 14 łu t . ,  Je rzy  W ood 2 funty 2 6 ł u t  
Jan  Hohncl 3 funty, zakład głuchoniemych 14 funt. 22 łut., pani Hausmann 1 funl 
2 łuty, Bogdanyi 1 funt 18 łut. ,  JW . h r .  Celina Dębicka 20 łu t . ,  panna Mal­
w ina Krctschinarscli  1 funt 6 łut., Karolina  Braunse is  2 ,funty 4 łut. ,  Józefo 
Kiihn 10 funt. 27 łut. ,  Klaudya W enz 1 funt 5 łut. , Marya Begensdorfer  5 funt 
13 łut. ,  Marya Jan iszew ska  23 łut. ,  F ranc iszek  Hruschka ,  c. k. komisarz  katastr. 
2 funty $9 łut.  i 1 złr .  w. a. w sreb rze  dla rannego c. k. podoficera lub s z e ­
regow ca  8go batalionu strzelców, F ranc iszka  Spandel 22 łut. ,  dyrckcya zakładu 
ciemnych 11 funt., przez  u rz ąd  łandwójlowski *Ą zebrano od m ieszkańców tej 
dzielnicy 14 funt. 17 łut. ,  p. Adolf S ilbermann 10 złr .  w. a. z obowiązaniem 
się dawania na czas wrojny po 5 złr .  miesięcznie, zacząwszy  od 1. sierpnia 
r .  b., p rzez  urząd  parafialny obrz. łac. w Rozdole zebrano  szarpi,  bandażów 
itp. 24 funt.

(W otum  inw alidów .) Dowiadujem y się, że inw alidzi z tu te jszego  c, k. 
domu inw alidów  zakupili obraz  M atki B oskiej C zęstochow skiej, k tó ry  jako  w o ­
tum dla ub łagan ia  u Boga szczęśliw ego wypadku w ojny ma być um ieszczony 
w  lasku ciągnącym  się  po za domem inwalidów. D nia 15go b. m, po solennem 
nabożeństw ie  w  kaplicy  m iejscowej o godzinie lOtej, odbędzie się  z całą  u ro ­
czystością  p rzen iesien ie  obrazu  na miejsce p rzeznaczen ia. P raw d z iw ie  w znio­
słym  je s t  ten  objaw  patryotyzm u i  uczuć re lig ijn y ch  ze strony  naszych inw a­
lidów.

Ostatnia poczta.
W i e d e ń ,  8.  l ipca.  „Gaze ta  wiedeńska44 p i sz e :  Je j  Mość Ce­

sa rz ow a  uda się ju t r o  na dwa dni do Pesz tu  dla odwiedzenia znaj­
dujących się tam ranionych wojowników.  —  T e n  sam dziennik  p isze



d a l e j :  „1  d z i ś  je szcze  nie możemy podać autentycznych szczegó łów 
o stanie armii  północnej  i « wielkości  s t rat ,  j akie poniosła w bi twie 
z 3. Iipca. Pochody  wojsk,  odbywające się d la  skoncentrowania 
armii  naiinwo, nadciąganie pojedynczych oddziałów do swoich kor-  

‘ pusów, i wiele innych okoliczności ,  będących natura lnym skutkiem 
" ko n c e n t r a c j i  armii,  nie dozwalają dokładnego przeglądu w wyz-  
' 'Wsporitnionych względach.  Na t e ra z  niechaj nasi społobywatele 

uspokoją się zapewnieniem,  ż'e dotychczasowe rozpoznania wykazują 
p-omyślniejszy s tan r zeczy,  ni* z początku mniemano.  Nie pot rzeba 
też z resz tą  wyraźnego  p rzyrzeczen ia  na to, że ces.  rząd nie o g r a ­
niczy sie na tem ogólnem zapewnieniu,  lecz nadsyłane sobie auten­
tyczne doniesienie,  j ak  tylko położenie r zec zy  dozwol i  na to, poda 
j ak najspieszniej  do wiadomości  powszechnej . “

W i e d e ń ,  9. Iipca. Komenda wojsk dla T yro lu  donosi :  G ł ó ­
wna kw ate ra  T r y d e n t ,  7. li. i i i . Opuszczone przez  nas przed 
ki lkoma dniami miejsca Darzo i Ladrone ( w  J u d y k a ry i )  obsadziły 
oddzia ły  nieprzyjacielskie .  Dziś w południe wysłał  podpułkownik 
T h o o r  oddział  wojska p rzeciw nim,  k tó ry  wypar ł  nieprzyjaciela 
p rzez  Calfaro i zabr a ł  mu 7 ludzi w niewolę.  Z  naszej  st rony 2 
ran ionych.

W e d łu g  doniesienia „ N u n ib e r g e r  Co r r es p om le n t“ Prusacy  dnia 
6go b. ni. o godzinie 3ciej po południu wkroczy l i  do Pragi .  K o ­
mu ni k a c j a  te legraf iczna między Wiedn iem a P r a g ą  p rze rw ana  jest 
od dnia łigo rano,  t rudno zatem osądzie,  czyli  wiadomość ta jest  
f ałszywa lub zmyślona.

M o n a c h i u m ,  I I .  Iipca. W c zo r a j  zasz ła  wielka bitwa mie­
dzy Bawarczykami  a Prusakami  pod Kissingen.  P rusa cy  mieli zo ­
s t ać odparci .  Bl iższych wiadomości  nie masz.

Spostrzeżen ia  meteor o log iczne  we Lwowie.
Dnia 11. Iipca 1 8 6 6 .

Pora

Barom etr  
w  mierze 

par.  sprow. 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan  po­
wie trza  
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god. zrana  
2. god. po poł. 
10-god.wiecz.

327.96
327.50
328.01

■+• 13.8
-t- 20.2
•+■ 14.6

85.1
58.6
80.7

zachodni sł. 
n n 
n r>

pochmurno
V
n

Przyjechal i sio Lwowa.
Dnia t l .  Iipca.

Hotel L anga :  PP .  Hr. Komornicki Rom., z Złoczowa. — Hr.  Ożarow ski  Kon., 
z Strzemilczy. — Zarzycki  Alex., z Chotylubia.

Hotel angielski: Pąjączkowski Józef, 7, Pieczygór. — Serw atow ski  W oj. ,  
z Rajtarowie.

Hotel Krynickiego: Lipiński Gustaw, z Urlowa.
Hotel K rakow ski:  Hr. Załuski Stan.,  z Iwonicza.

Wyjechali  ze Lwowa.
Dnia U .  Iipca.

PP. Janko Hen., do Hos7,an — Mrozowieki Just. ,  do Stanisławowa. — 
Ujejski Bron., do Lubczy. — Zagórski Miecz., do Podbuża. — Zycieński Józef,  
do Krakowa. — Hubaczek Sewer.,  c. k. podporucznik, do Krakowa.

R n r s

Dnia 11. Iipca,

Dukat h o l e n d e r s k i .....................................
Dukat c e s a r s k i ..........................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ........................
Rubel s reb rny  r o s y j s k i ............................

„ papierowy r o s y j s k i .......................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski ku ran t  i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. i 

„ „ „ m. k. za lOOzl.f
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5 'ó Pożyczka narodowa . . . . .  \ 
A kcyega l .  kol. żelaz. Karola Ludw ika)

L w o w s k i .

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką towarom
zł. [ zł. 1 c.

“ " 6 “ 06 6 18
6 12 6 23

10 53 10 83
1 97 3 02
1 41 1 45
1 86 1 90

67 50 68 42
70 42 71 36
59 75 60 83
59 92 61 08

180 33 187 33

Telegrafowany kurs wiedeński .
Dnia 11. Iipca.

5%  M e t a l i k i ......................................
5%  pożyczka narodowa . . . .
Losy z 1860 roku .......................
Akcyc banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
Srebro  ...............................................

„ t o w a r e m ............................
Dukat pojedynczy .......................

z łr .  | k r .

53
60
74

672
137
130
125

6

40
50
10

50

50

22

Rurs g i e łd y  wiedeńskiej .
Dnia 7. Iipca. 

f .  I t ł u g  p u b l i c z n y .  (ZalOOzł.)
A. P a ń s t w  a. pien. towar.

W  austr .  wal.  po 5%  . . 49.25 49 75
„ „ bez  kuponów

zwrotny  po 5%  . . . . 99.50 99.75
Z pożyczki naród, z proc.

od stycznia do Iipca p o 5 ^  59.50 60 —
od kwiet,  do paźdz. po 5%  66 .— 68—

Pożyczka w s re b rze  z 1864
roku  zw rotna  w  35 latach  68 — 69 —

Z r.  1851 ser. B. po 5% — .— — —
Metaliki po 5 % ................... 54.50 55 .—
Metaliki z proc. od maja do

lis topada po 5%  . 56.50 55 .—
dtto. po 4 '/2% . . . . 46.25 46.75
dtto. „ 4%” ................... 41.50 42.50
dtto. „ 3 % ................... 31.50
dtto. „ 2 ‘ / a % . . . • 27— 29—
dtto. 1% ........................ 10.60

P rzez ,  do wyl.  z  r .  1839
całe losy ............................. -  — 126—

P rzez ,  do wyl. z r .
p iąta  część  losów . 

P rz e z ,  do wyl. z r.  
P rz e z ,  do wyl. z r .

po 100 zł. . . .  
P rz e z ,  do wyl. z r .  

po 100 zł.  .

1839

1854 — —
1860
. . . 72.80 

1860
7 5 . -

pien. towar. 
/ Kar.,  Krainy i W yb .  82.— 86 .—

p I W e g i e r ...................  62.25 63.25
® £ N Ban. T em ................... 60.— 61—
£ Kroacyi i Sławonii  67 .— 67.50

1 G a l i c y i ...................  58.50 59.50
g  2. s  ( Siedmiogrodu . . 5 7 .5 0  58.50 

Bukowany . . . .  58.— 59 .— 
Z klauzulą wylos. w r .  1867 61 .— 61.50 
B anat  T em erz .......................  5 9 .— 60.—
Lomb. wen. poż. 

Dług Tyro lu  

D ług S ah  burgu 1 

Dług Kra iny

z r.  1850 — .— — . —
po 5%  — — .—
„ 4%
» 3 % % - . -  
„ 3%  —
„ 2 ' / , % - . -  —
„ 2 % _ —
- 1 % % - .-  

Gal.dł. zwr.  z r .1866 , ,  7%  —
2, Stan oblig. doincstykaln. 

Po 3%  za  100 zł. . . . — 23. 50
* 2 % %  „ 100 „ . . 19.—
» 2 % %  „ 100 . . .  . 18.50
„ 2 % „ 100 „ •    16.—
n t % %  „ 100 „  . . .  — 14. 50

Pożyczka  z r .  1864 (z p r e ­
mią) po 100 złr .  . . . 59 .— 

Renty Como po 42 lir.  aust.  14.—
f  po 5%  — —

W ylos.  ohl. dawn. 
długu państ .

P rzez ,  do los. obi. J 
daw. długu p a ń s t J  
z proc.  w kra ju  )

dtto. z p rocen t .  ! 
za  g ra n ic ą  ]

4V2%46—  
4%  41 —  
3*A% 36.—  
3%  - —
2Va% - —  
2 % % -  — 
2% ——
l 3,

124—
65—

7 3 —

76—

59.50 
15—  
50.—
46.50
41.50
36.50

47.50
42.50 
38—
32.50

c •
£ N 

*  O'S o

4 % % - . -  — -  
l  » -  —

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Nżiszej Austry i  . . 80—  82—
W yż. Austry i  . . . —__ 79.—
Sa  e b u r g ................... 76.— 7.9.___
C z e c h ....................... 75___ 78.____
M o r a w i i ................... 7 4 —  75,___
S z l ą s k a ................... 8 7 —  88__
S t y r y i .......................  82 .— 85__
T y r o l u .......................  95.— 98—

/4 /o ”
3 .  A k c y e .

(Za sztukę.)
B anku  narodowego . . . 676___  678—
Inst. k red .  dla handlu p0

200 zł. w. a ........................  135.80 136—
N iż . - a u s t r .  tow. eskomt.

po 500 z ł ..............................  565—  568—
Banku anglo-austryackiego 

na 200 z łr .  (20  It. ster.)
z w pła tą  3 0 % ......................62._ 64.__

Półn. kol. po 1000 zł. m.k. 1495.— 1500.__
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m .k .  czyli 500 fr . 169.70 170—  
Połud. kolei państ.,  lomb. 

wen. i central .-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr.   ̂ wpłata
180 zl.  .............................   181—  183—

Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł.
mon. konw. —  . . . . 115.— H 6—  

Kol. Kar ,  Lud .  po 200 zł. 
mon. konw. . . . . . .  179.— ISO—

Lwowsko-czerniow . kolej
po 200 zł. w. a. w srebrze
(20 f . s . )  . . . . . .  148—  150—

Uprzywil.  czeska  kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a. 132.—  134._

P o łu d . -p ó łn . -n ie rn .  kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . 80.— 82 —

Kolei Cisy po 200 zł. m. k.
po 140 z ł. (70% ) w płaty 147.— 147__

Kol. P re szb .  Tyrn. I. emis, 
po 200 zł. m. k .....................   — —

pien. towar
dtto II. emis. po 200zł.  m. k. — — .— 
Kolej B uste rh radzka  po

500 zł. m. k ........................ 625.— 630—
Kolej A ussig. -  Ciepl. po

200 zł. m. k ........................ 240.— __—
Kol. Bern .  Ross. z p ie rw ­

szeństwem po 200 zł.
mon. konw ............................—.—

Kol. Grac.-Kofl. i Towar,  
g ó rn .  po 200 zł. w. a. . 100.— 110. 

Austr.  towarz .  żegl. par.
po 500 zł. m. k ................  432.— 434.—

Lloyda w T ryeście  po
500 zł. m. k .......................... 180—  185—

Tow. młyna pa r .  w Wied.
po 500 zł. w. a . 360.— 380—

Powsz. austr.  Tow. gaz.
po 200 z ł.  w. a. . . .  225___ 235.

Mostu łańc .  w Peszcie  po
500 zł. m. k ......................... —. — 300—

U. L is ty  z a s ta w n e .
( za 100 zł.)

Banku ( 6 le t .z r . l8 5 7 p o  5' 
naród. J lO let .„ ! 8 5 7 p o 51 105.— ____naród .,  ,

w m. k . ) przeznaczone  do
(los.  po 5%  . . . 89.50 89.75

Banku ( n a  12 m. 5% . - —.— 
naród. < przezn .  do loso- 

w w. a. (w a n ia  po 5%  . . 85—  85 25
Gal. Tow. k red .  w w. a. 

po 4%  ^
W ęgier.  T ow ar,  ziemskie 

po 5 % ................................. Hl.óo 71.50
5 .  O b l i g a c y e  x  p r a w e m  

p ie r w s z e ń s t w a ,
Kolej Elżbiety po 5%  za

100 z ł .  ni. k ......................  90 .— 90.50
detto detto w sreb. upr.
za 100 zł. w. a. . . . 82______  —

Emis. z r .  1862 za 100 zł,
wal. a u s t r ..........................  72__ 7 3 .____

Tow. austr .  kol. państwa
po 500 f r ............................117.— 150.—

Kol. Lomb.-wen. po 5 0 0 Ir. 108____110—
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 93.—
Kol. póln. po 100 zł. w. a. 99 _ __ _
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. — 70.— 
Uprzyw* czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w s r e ­
brze)  za  100 zł. . . . 8c _  88.—

Połud. półn. kolej kom. po
5 % za 100 zł. . . . .  —_____ 70—

Kolej gal.  Karola Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w sreb rze )  
po 5%  za 100 zł. . . . 86 .— 86.50

pien.
Tow. żeg. par. na Dunaju 

za 100 zł. ni. k. . . . 86—
Lloyda za 100 zł. . . . — __

(i. L o s y .
(za si

Inst. kred. dla handlu po
100 z l  a ...................... 100.50

Tow. żeg. par. na Dunaju
po 100 zł. m. k. . . . __

Poż. Trye. po 100 zł. in. lc. ! 12. - -
„ „ po 50 zł. m. m. 48__

Pożyczka miasta Budy po
40 zł. w. a ........................  Ig ,__

Esterhazego po 40 zł. m. k. 60—
OKn »•>.— 

v '—*— 
n —• —

Salma „ 40
Palfiego „ 40
Clarego „ 40
St. Genois „ 40
W indischgratza  20 ”, ” 
W aldste ina  20 „ 
K eg W ich a  „ 10 „ „
Fundacya szpit. Arcyksię- 

cia Rudolfa . . . .

18—

11.-

• . 130.50 133—

w i. — —  Z —

W ek s le .
(Na 3 miesiące.)  

Amsterdam za 100 zł. hol ——
Augsburg za 100 zł. w. p.n. 112—
Berlin  za 100 tal. . . . —
W ro c ław  za 100 tal. . . — ' —
Frankfurt  za lOOzł. w. p .n. 112,50
Genua za 100 lir.  piem.  _
Ham burg za 100 M. B. . . 99—
Lipsk za 100 tal. . . . __
Liwurna za 100 lii. tosk.
Londyn za 10 ft. szt.
Lugdun za '00  fr. .
Medyolan za 100 lir.
Marsylia za  100 fr.  . . 5 0 5 0
Paryż za 106 fr . . . . 52.70
Praga  za 100 zł. w. a. !
T ryes t  za 100 zł. w. a. . — Z
W cnccya za 100 zł. w. a. — —

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt  za 100 piast. woł. ——  
Kons tantynopol za 100 piasL tur.

Kurs złota.
Dukały ces. men. . 

detto. pełnej wagi 
Korona . . . .
20frankówka 
Rosyjski iinperyał .
T a la r  związkowy .
Srebro  . ............................
Kurs korony w  c. k. kasach

towar.

88. —  

87__

tukę.) 

101 —

72.— 
114—

20—

2 6 —  
21 —  
21—  
21.— 
14.— 
19.— 
11—

11.50

113—

113.50

100.—

52 60 
52.80

6 2 2 6.24
6.22 6.24

— — . — . —
10 65 10.61
10.75 10.S
1.89 1.'0

125.50 126j 0
— zł. — c.

O p iwiedżialny Redaktor AłUtdJf SŁudyciSk i. 7j  c . k. galic. drukarn i rządow ej.


